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P. P. $, za zniesieniem wszelkich opłat szkolnych. 


(ЙА czynszów w domach miejska place 


Obrady пай budżetem Min. Oświaty i W. R. 


Socjaliści domagają się zniesienia opłat za naukę szkolną. 
О powiększenie stypendjów akademickich. 


WARSZAWA, 17. 1. (tel. wł.) Na 
uzisiejszem posiedzeniu komisji. bu- 
:żetowej Sejmu przystąpiono ао dal- 
szej ayskusji naa preliminarzem bu- 
ażetowym Min. W. R, i О.Р. 

Referent generalny, poseł Krzyża- 
nowski (BB) jest zdania, że mmister- 
stwo oświaty winno mieć kontakt z 
wszystkiemi instytucjami kulturalne- 
mi, uważa za wskazane podniesienie 
projektowanej przez referenta sumy 
na Bibljotekę Jagiellońską do 1 mil- 
Jona złotych. Następnie skarży się na 
niezadowalający poziom młoazieży a- 
kaaemickiej. , 

Mówiąc o szkołach zawodowych, 
zauważa, że mają one w pewnej mie- 
rze charakter luksusowy i że pożą- 
„Sąd okręgowy we Lwowie Wydział 
ҮІ. 1. karmy w sprawie Pr. 8/30 na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 8. sty- 

po wysłuchaniu zdania Pro- 


каша 1930 r, 
kuratora okręgowego postanawią: a) za- 
twierdzić po myśli przepisu z art 76 
A R. P. Ж dnia 10. V. 1927 r. 
"zh Rz. P. Nro. 45 poz. 398 dokonane 
nA З. stycznia 1930 r. przez Starostwo 
uuużkie we Lwowie zajęcie druku p. t.: 
» „Dziennik Ludowy“ Nr. 2 z dnia 4. sty- 
emna 1930 r. z powodu artykułu m lx 
„»mutna rola р. Сага“ w całości wraz z 
źAwierająrego znamiona występku z 8 300 
ч. występku z art. 1. rozp. Prez. R. Р. 
2 ainia 10. maja 1927 r. Nr. 45 рох. 
339, b) zakazać po myśli przepisu z art. 
ch Cylowanego rozporządzenia rozpowsze= 
ашан powyższego druku. 
Pod ZOO | wydaje się odpowiedzialnemu 
isklorowi tego czasopisma nakaz, by o- 
marzenie niniejsze umieścił bezpłatnie w 
ee сута numerze і to na pierwszej 
ңе pod rygorem rasiępstw przewidzia- 
З a w агі. 60 tegoż rozporządzenia 
puki ZE % розе мя узш аыл 
Lb, еп ŻE е 
Wicz, st. аг LOW. W 


aanem by było nadanie im typu 
szkół ściśle zawodowych. Dalej jest 
zdania, że realizacja płanu rozbudo- 
wy szkolnictwa powszechnego musi 
być w naszych warunkach rozłożona 
na dłuższy okres czasu. - 

Poseł Grynbaum (Koło żyd. ), poru- 
szając kwestję szkół mniejszościo- 
wych krytykuje stosunek ministerstwa 
do szkolnictwa żydowskiego. 


Po przemówieniach posłów Kuśnie- 
rza (Ch. D.) i Karaua (КІ. Niem.), 
który zapowiedział wniosek o zasiłki 
na niemieckie, prywatne szkolnictwo 
powszechne i poruszył sprawę unie- 
ważniania przez kościół katolicki mał 
żeństw mieszanych, zawartych w ko- 
ściele ewangelickim. 

Poseł Wełykanowicz (КІ. Białor.- 
Ukr.), wnosi o skreślenie kwoty 90 
tys. zł. na organizację Instytutu u- 
kraińskiego, natomiast o wstawienie 
3,600.000 zł. na uniwersytet ukr., ja- 
ko pierwszą ratę na budowę tego u- 
iiwersytetu, wreszcie proponuje re- 
zolucję, wzywającą года ao wlicze- 
nia nauczycielom lat służby zabor- 
czej i służby z czasu walk polsko” 
ukr. i wojny bolszewickiej. 

Poczem pos. Zuk (raa. Ukr.) mówił 
o szkole polskiej јако о narzędziu 
polonizacji i upośledzeniu szkolnic- 
twa ukraińskiego. 

Pos. Wyrzykowski (Wyzw.) chce 
Zainterpelować p. ministra w spra- 
wie słynnego dywanu wiłanowskiego. 

Ministerstwo poniosło na tem stra- 
ty od 500—600 tysięcy, czy winnych 
pociągnięto do odpowicazialności ró- 
wnież 1 materjalnych ? 

Fama głosi, że dokonano przy tem 


ШЇЇ. 
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szantażu, następnie mówca porusza 
sprawę Tow. „Ład, które produkuje 
kilimy. Na czele jego stor niejaki p. 
Marszałkowski. Pan ten jako urzę” 
dnik kontraktowy urząaza gabinety 
ambasad państw zagr. Na jakie więc 
cele otrzymał 100 tys. zł. z depart. 
kultury i sztuki oraz z Min. Oświaty 
50 tys. zł. Р 

W aalszej ayskusji przemawiali po- 
słowie Pawłowski, Polakyewicz, Jere- 
micz, Chrucki 1 tow. Strug. 

Tow. sen. Strug mówił, że: 

„Cechą działalności  mmisterjutm 
jest zastój w dzieazimie czynów f 
planów, oraz pełny zanik imcjatywy 
ustawodawczej. Domagamy się przy- 
spieszenia prac programowych w dzie 
dzinie szkolnictwa Śreaniego. Doma- 
gamy się upaństwowienia Średnich 
szkół prywatnych. 

Zapowieaział rezolucję, żąaającą, 
aby żadne opłaty, sprzeczne z kon- 
stytucją lub też skreślone przez Sejm 
nie były pobierane. 

Zapytuje, czemu  niettszanowano 
woli Sejmu, aby wysokość stypen- 
djów wynosiła miesięcznie nie 150 
zł, a 200 zł. 

Wreszcie podkreśla, że przeniesie- 
nia nauczycieli dokonuje się ze wzglę- 
wów polityczno-partyjnych. 

Poczem przemawiał min. Ośw. ү. 
Czerwiński. 
obrady komisji reform rolnych. 

WARSZAWA. 17. stycznia (Tel wł). 
bDaś o godz. 12 pod przewo Ini'twem }о- 
sla [luty cdbysł: się komisja ref rn roln. 

Na jor'ądzu d [оппут była sprwa no- 
wel arh 1 przedłużenie mocy obowiązu- 
jae vsawy o ocnronic drobnych dzi-r- 
żawców rclnch. 

Wpłyniły 3 projekty ustawy zgłoszone 
przez Wszwolenie, Piast 1 Z. Р. P. $. 


Za podstawę do uzgodnenia projektu 
przyjęo rr.j>kt Z P Ъ S.. Dalszy ыңа 
obral 23. siycznia br. 

—0-— 


а „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 14 z dnia 19. stycznia 1930. 


Wielkie słowa do małej gry. 


Na ostatnim posiedzemu sejmu 
przedmiotem żywej dyskusji był 
wniosek narodowej demokracji, ząaa- 
jący zmiany konstytucji (art. 25) w 
tym kierunku, aby Sejm miał zawsze 
zabezpieczonych 5 miesięcy obrad nad 
budżetem. Z dotychczasowych bo- 
wiem przepisów wynika, że może on 
być skrócony do + mies. Przeciw te- 
mu wnioskowi wystąpił imieniem 
rządu min. skarbu Matuszewski w 
namiętnym 1 pełnym patosu przemó- 
wienin. P. Matuszewski nakreślił 
przerażające obrazy następstw uchwa- 
lenia tego wniosku, pomawiał ich au- 
torów o robotę antypaństwową, o 
rujnowanic porządku w skarbie pol- 
skim, wskazywał na ograniczenie 
praw Głowy Państwa i na nędzę u- 
rzędników 1 robotników, gdyby się 
zdarzyło, że buażet па 1 kwietnia me 
byłby uchwalony. 

Na przemówienie to replikował 
znakomicie pos. Rataj z Piasta, który 
wykazał, że właśnie w projekcie 
zmiany konstytucji zgłoszonym przez 
BB. jest właśnie taka sama zmiana 
art. 25 konstytucji projektowana. Oto 
streszczenie mowy posła Rataja: 

„Gdy słuchałem przemówienia p. 
Ministra zdjął пине strach, w tak 
czarnych barwach mówca odmalował 
skutki uchwalenia <wmosku. — 
W obrazie przez nicgo namalowanym 
ujrzałem Prezydenta oaartego z wła- 
dzy, budżet nieuchwałony, robotnika 
głodnego... 

Art. 25 Konstytucji wymaga rewi- 
zji, stwieraza to nawet projekt ВВ. 
Marszałek Sejmu oświadczył, że bieg 
terminów zaczyna się 6 grudnia, a 
Minister Skarbu stoi na innem stano- 
wisku, |Jest więc różnica w inter- 
ргеіасјі. To trwać nie może, rozpa- 
trzenie tej sprawy jest konieczne. W 
rb. rozprawa budżetowa zaczęła się 
więc 6 grudnia 1 nje mogła zacząć 
się wcześniej, jednocześnie przypo- 
minam panu Ministrowi, że Rząd, 
który się wówczas znajdował w dy- 
misji, zakazał dyrektorom acpartamen 
tów udzielania informacji referentom 
sejmowym, a jeden z tych dyrektorów 
posunął się tak daleko, że zapowie- 
dział, iż Ғегегеліа zrzuci ze schodów. 

Można się sprzeczać co dv tego, 
ile czasu Sejm ma mieć na rozpatrze- 
nie budżetu, ale pewnem jest, że 


musi wiedzieć, jakim czasem roz- 
porządza. 


Wartość przedłożonego wniosku po- 
lega na tem, że stwierdza on, iż 
Sejm musi mieć na rozprawę budże- 
tową określony czas i czas ten ozna- 
cza na 5 miesięcy, tj. daje go tyle, 
ile zrewidowana w sierpniu Konsty- 
tucja. Pozostaje więc kwestja oaro- 
czenia na miesiąc. | tu robi się krzyk, 


że ograbia się Prezydenta z możności 
ograniczenia sesji budżetowej o mie- 
siąc... 

Cóż jednak znajdujemy w projek- 
cie zmiany Konstytucji, złożonym 
przcz BB.? Otóż teza 34 ust. 2 sta- 
nowi, że okres przerwy Spowodowa- 
nej odroczeniem sesji nie włicza się 
ао okresu auncgo Sejmowi по roz 
palrzenia budżetu. (Oklaski na pra- 
wicy 1 lewicy). Zamiast więc tworzyć 
nowy tekst wnioskodawcy mogli do- 
słownie przepisać ten ustęp: z projek- 
tu „BB. 1 narazić się na ten sam 
zarzut ograbiania Prezyaenłta z jego 
uprawnień. Te gwarancje więc, któ- 
rych Sejm się оотара, zaje mu wta- 
śmie joojcki BB. а skoro tak jest, 
to pocóż ta argumentacja, że aoko- 
пума się мета! zamachu? Niesłu- 
sznie więc p. Minister widzi jedyną 
gwarancję w kagańcowych postano- 
wicniach. Nie znaczy to, bym był 
przeciwny ścisłym ogramczcniom tza- 
su, ale na całym Świecie rozważa się 
Takie sprawy, jak na ludzi przystało, 
a nie robi się z tych rzeczy melodra- 
matu, katastrofy i zamachu. (Okla- 
ski). Zapewnienia o współpracy wza- 
jemnej nie będą miały zbyt wielkiej 
wartości, jeśli się jednocześnie nie 
zachowa pewncj dozy kultury 1 do- 
brego wychowania'. 

A teraz zacytujemy ustęp artykułu 


z pułkownikowskiej 
skiej", która pisze p. t. 
ќак“: 

„Wczorajsze przemówienie p. mi- 
nistra Ignacego Matuszewskiego W o- 
bronie racjonalnego prawa budżeto- 
wego, które aała państwu reforma 
konstytucyjna z sierpnia 1926 r., po- 
winno zaaecydować o losach niefor- 
tunnego wniosku p. Rybarskiego 1 
tow. 

Bez  zbęanej retoryki, w drodze 
objektywnego | metodycznego roz- 
bioru logicznego, wychodząc 2 zało- 
żenia, jedynie obowiązującego, t. j. 
interesu państwa — p. minister Ma- 
tuszewski  zdruzgotał doszczętnie 
wszelką wartość wniosku w sprawie 
rewizji art. 25. konstytucji, wwniesio- 
nego przez zjeanoczone siły obojga 
opozycji. j 

Zaaen komentarz, żadne omówienie 
nie może zastąpić tego wrażenia, któ- 
re pozostawić musi każdemu człowie- 
kowi o zdrowych zmysłach wysłucha- 
nie lub przeczytanie przefiówienia p. 
min. Matuszcwskiego'. 

I tak, w tym tonie i z tą arogan- 
cją do końca. Ostatni ustęp brzmi: 

„Powrotna fala sejmowładztwa na- 
potkała na tamę, na której załamać 
się musi. Atak „złych obyczajów 
został odbity. 

Jak z przebiegu tej ayskusji wi- 
час, „tama' została zbudowana % 
kiepskiego materjału, a jej budowm- 
czy p. Matuszewski nie zdobył za mą 
laurów. 


„Gazety Pol- 
„Odbity a- 


Posiedzenie komisji administracyjnej 


Urzędewanie woj. krakowskiego przedmiotem dyskusji. 
Samorzady gminne organami wykonawczemi starostów. 


WARSZAWA, 17. 1. (tel. wł). 
Sejmowa komisja aaministracyjna pod 
przewodnictwem posła Polakiewicza 
(BB, rozpatrywała wniosek posła 
Fidelisa (Wyzw.: w sprawie urzędo- 
wania byłego wicewojewody krakow- 
skiego dr. Ducha. 

Referent poseł Ciołkosz (PPS) 
powołał się na akty w sprawie uad- 
nżyć wyborczych, w których dr. Duch 
również jest wymietnony. 

Z kolei poseł Ciszewski (Ch. D.) 
referował sprawę wniosku klubów 
PPS i Str. Chl. w sprawie uzależnie- 
nia odbywania wicców poselskich oa 
uzyskania zezwolenia władzy aanuni- 
stracyjnej. Komisja ро ożywionej 
ayskusji na propozycję posła Pachol- 
czyka przyjęła wniosek, który stwier- 
ала: 1) iż okólnik munistra spraw 
wewnętrznych o zgromaazeniach po- 
selskich jest stosowany w spośób krę- 
pujący odbywanie tych zebrań, 2) 
Sejm wzywa ministra spraw wewn, 
ao wyaania zarząazeń zmiemających 
ten stan rzeczy. 

Dalej poscł Putek referował wnio- 
sek w sprawie łamania obowiązują 


cych ustaw w drouze zarząazeń sta- 
rostów. Referent przytacza szereg 
przykładów niweczenia uprawmeń sa- 
morządu w Małopolsce przcz zarzą- 
azenia starostów, Spyrowadzające 50 
mosząay gminne (do roli organów 
wykonawczych starosty. 

W szczególności referent krytykuje 
sprzeczny z ustawą zakaz wykłaaania 
aorocznych zamknięć rachunkowych 
w gminach i powiatach ао wgląau 
publicznego. 

Po wyjaśnienjach przeastawtcicła 
rządu «yskusję oaroczono. 

Wreszcie komisja uchwaliła wnio- 
sek posła tow. Ciołkosza, wzywają- 
cy rząd «o przywrócenia poprzednich 
granic gminy wiejskiej Mokrzyska, 
pow. Brzeski. 


Lwowscy adwokaci u pram. 
Bartla. 


WARSZAWA, 17. 1. (AW). Pre- 
mjer Bartel przyjął aziś przeapołu- 
aniem <elegację Raay adwokackiej ze 
Lwowa z posłem Loewenherzem na 
czełe. 


i „DZIENNIK 


Schacht. 


h Jak już wiadomo z telegramów, 
Schacht zmuszony został do cofnięcia 
swego zamiaru uniemożlywienia poli- 
tyki porozumiewawczej Europy w Ha 
але. Na jego oświadczenie, że Bank 
Rzeszy піс weźmie uaziału w Mię- 
azynarodnowym Banku reparacyjnym, 
rząa niemiecki postanowił zniewolić 
go do tego avoga ustawy, co nieco 
„”miękczyło* postawę Schachta, tak, 
ze gotowość swoją do udziału przy- 
rzęjł, “з 

Sprawa zatem jest narazie zała- 
twioną. Jednakowoż trudno opędzić 
SIĘ, jak powiada „Arbciter Zeitung“, 
brzykremu uczuciu, które dziś zape- 
wne ogarnia cały świat, że jednostka, 
jeden człowiek, opierając się na po- 
tęaze finansowego kapitału, ośmiela 
516 stanąć ропаа wolą narodu i jego 
rządem demokratycznym i narzucić 
mu swoje poglądy. 

Prawdą jest, że rząay europejskie 
podlegają prawom  gospoaarczym, 
które azisiaj są prawamm kapitału fi- 
nansowego. 

Wszędzie banki агорија sobie wła- 
ае, ale to, na co sobie pozwolił pan 
Schacht, przekracza już wszelkie gra- 
nice chciwości władzy, jaką okazują 
azisiaj banki w najrozmaitszych kra- 
jach. Samowola Schachta graniczy już 
z szałem cezarystycznym. 

— 
Prezydent Banku Rzeszy, 


tr колас na zonieren ji 


obeenie 
haskiej protestuje przeciw temu, by Bank 
Rzeszy niemieckiej współnezestniezył pie- 
Шасі swemi na rzerz spłat międzyna- 


który 


konferen ‘ja 


nowej Sy- 


rocowych 2 


Í wobec czego 
źnalazła się 


wobec całkiem 


GEN. SIKORSKI 
WARSZAWA. 17. stycznia. — /А W.) 
ven, Sikorski, który bawił ostatnio na Ślą- 
stu przybyć ma do Warszawy w przy- 
sziym tygodniu, pozem prawdopodobnie 
95100 się na stałe w stolicy. Rodzina gen 
Mkorskiego przybyła już do Warszawy. 
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10.000 odbiorników 


postanowiły ofiarować 
POLSKIE ZAKŁADY MARCONI $. A. 


z okazji otwarcia we Lwowie 


KOMPLETU 
ty;Xo 


CENA 


6-ej st. nadawcze, ү 
w Polsce. 


DO KOMPL. NALEŻY: 

1 aparat defektorowy 
oryginalny „Marconi“ 

1 detektor Marconi 

1 para słuchawek 

1 kompl. na antenę dach. 


Zamówienia przyjmuje 
oddział we Lwowie 


Akademicka 14 


oraz wszystkie poważniej- 
sze firmy radjowe we Lwo- 
wie i we Wschodniej Ma- 
topoisce. 


Obrady haskiej konferencji. 


Posiedzenie komisji dla spraw odszkodowań wschodnich. 


HAGA, 17. 1. (Pat.). Na posie- 
azeniu komisji dla spraw oaszkodo- 
хай _ wschoanich, przedstawiciele 
państw Małej Ententy zawiadomili 
państwa zapraszające, że pragną 
przed poapisaniem planu Younga o- 
trzymać zapewnienie co do przyszło- 
Ści na wypadek, guy zawarcie układu 
z Węgrami okaże się memożliwe do 
osiągnięcia, a w szczególności przed- 
stawiciełe Małej Ententv domagali 
Się określenia wysokości odszkado- 
хай Węgier przez komisję. 


Także przeastawiciele Małej En- 
tenty pragną oaprężenia w innych 


kwestjach, bęaących w zawieszeniu, 
W związku z tem delegaci francuscy, 
angielscy i włoscy postanowili, że 
komisja dla sprawy odszkoaowań 
wschoanich bęaczic prowaazić w dal- 
szym ciągu prace rozpoczęte w Pary- 
żu, (ak, aby w ciągu 6 miesięcy do- 
prowadzić ao rozwiązania wszystkich 
kwestji spornych, dotyczących Małej 
Ententy, W razie potrzeby komisja 
oawoła się ao Trybunału haskiego. 
| 0] 


Krwawa demonstracja bezrobotnych. 


4 osoby zabite, 20 rannych. 


Onegdaj w miejscowości Hartmannsdor 
w Niemezech doszło do krwawych starć 
pomiędzy bezrobolnymi i policją. Policja 
użyła broni palnej, wskutek czego kzleri 
osoby zostały zabite, a 20 rannych. Wedło 


twierdzenia policji broni palnej użyło z 
powodu zaalakowania jei przez bezrobo- 
inych. którzy w liczbie około tysiąca o- 
sób demonstrowali na rzecz wysuniętych 
przez siebie postulatów. 


4 „DZIENNIK LUDOWY” mr. 14 z dnia 10. stycznia 1030, 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


Porozumienie w sprzwie umowy likwidacyjnej polsko-nlem. 


BERLIN, 17. 1. (Pat.). Komunikat 


półurzęaowy utrzymuje, iż rozmowy 


między  przecstawicielami Polski i 
Niemiec w Genewie dotyczyły w 


pierwszym rzędzie t, zw. umowy l- 
kwidacyjnej 'polsko-niemieckiej. Przy 
tej sposobności goszło ao wyjaśnie- 


nia wszytskich wątpliwości i niepo- 
rozumień со do interpretacji tej u- 
mowy. W wyniku rozmów na temat 
traktatu handlowego ustalono dotych- 
czas gwarancje weterynaryjno-poli- 
cyjne i kontyngenty. 


— )— 


KRAKÓW, 17. 1. (tel. wł.). Z ini- 
cjatywy Głównego Inspektoratu Pra- 
cy w Warszawie, oabyła się 17. bm. 
przedwstępna konferencja w woje- 
wództwie, przy udziale Inspektora 
Pracy i naczelnika wojewódzkiego 
wydziału Opieki Społecznej — oraz 
przeastawicieli Związku drukarzy w 
Krakowie. 

Na konferencji tej obie strony zgo- 
dziły się na proponowanego arbitra, 


Przed berlińską akcją rewolucyjna 


wysuniętego przez Mimist. Pracy i 
Op. Społ. 

W ten sposób nastąpiła zmiana w 
sytuacji strejkowej i z dn. 17. b. m. 
о godzinie 18 wieczór personal dru- 
karski zajęty w objętych strejkiem 
drukarniach podjął pracę. 

Najbliższa konferencja przedstawi- 
cieli pracodawców 1 Związku Zawod. 
drukarzy przy współudziale arbitra, 
oabędzie się we wtorek, 21. b. m. 


według pianów moskiewskich. 


BERLIN, 17. 1. (Pat.) Prasa do- 
nosi, że ostatnie demonstracje komu- 
nistyczne w Berlime są tylko kon- 
kretnym wstępem dła przeprowadze- 
аатор ERN 


Program prac komisji budżet. 
w przyszłym tygodniu. 


WARSZAWA 17- stycznia (Tel. wł). 
Komisja budżetowa ustaliła porządek prac 
przyszłego tygodiia w nasiępującymn po- 
rządku: 

Poniedziałek przedpołudmiem: Ustawa о 
kredytach dodatkowych na rok bieżący. — 
Popołudniu: (Głosowanie nad budżetem 
Min. Komunikacji т budżź. Min. Robót 
Publ. 

Wtorek: budżet Min. Przem. i Handlu 
oraz głosowanie nad budż. Min. Oświaty. 

Środa: budź. Man. Spraw Wojsk. 

Czwartek: budźż. Mm. Pracy oraz gło- 
sowanie nad jednym z rozpatrzonych þu- 
dżelów. 

Piątek: budż. 
Род! 1 Ielegr. 

Sobota: Generalny referat. 

W ten sposób ukończonoby drugie czy- 
tanie a po dwudniowej przerwie przystą- 
pronoby do 3-go czytania. 


Min. Spr. Жар. 1 Min. 


Dziwactwa przyrody. 


WARSZAWA, 17. 1. (AW). „Ex- 
press Por.“ аопоѕі z Lip (Górny 
Sląsk, , że mieszkańcy tej miejscowo- 
ści zauważyli w tych dniach większe 
stadko skowronków, których pojawie- 
nie się na polach jest zapowiedzią 
zbliżającej się wiosny. Zwiatsunami 
wiosny są również chrabąszcze ma- 
jowe, jakie znaleziono podczas robót 
ogroaowych w majątku księcia 
Pszczyńskiego w Murckach. 


nia wielkiej akcji rewolucyjnej we- 
aług planów moskiewskich, 

W аши 25. b. m. przygotowują ko- 
muniści wielkie manifestacje z okazji 
zwołania w Berlinie kongresu tzw. 
rewol. związków zawod. Dnia 1. lu- 
tego zorganizowana ma być wielka 
manifestacja, do której już obecnie 
czynią przygotowania. 

Demonstracje zapowiedziane rów- 
nocześnie w kilku większych miła- 
stach niemieckich z udziałem nietyl- 
ko bezrobotnych, lecz wszystkich ży- 
wiołów niezadowolonych. 


Posiedzenie komisji prawn 


Wstrzymanie eksmisji dzier- 
żawców gruntów zajętych pod 
budynki. 
WARSZAWA, 17. 1. (Pat. Na 
azisiejszeim posieczeniu komisji pra- 
wniczej, przyjęto projekt ustawy w 
sprawie wstrzymania na przeciąg 3 
lat eksmisji dzierżawców gruntów, 
zajętych poa budynki na obszarze o- 
kręgowych sądów apełacyjnych: war- 
szawskiego, lubelskiego 1 wileńskie- 

go. 

Z kolei przedmiotem obraa była 
kwestja wyrażenia opinjt o wniosku 
Kiubu Nar., domagającego się uchy- 
lenia paragrafu 5. art. 171. postę- 
powania karnego wojskowego. 

Komisja nie znalazła przeszkód ao 
uchylenia tego przepisu 1 wypowie- 
aziała swą opinję, która będzie prze- 
słana ao komisji wojskowej. 

Р. Р. S. przeciw zbrodni 

pojedynku. 

WARSZAWA, 17. 1. (AW). Komi- 
sja ma również załatwić m. 1. wnio- 
sek klubu PPS w sprawie ustawy 
о zbroani pojeaynku. Sprawę tę re- 
feruje poseł Lieberman. 


Bilans handlu zagr. Polski. 


WARSZAWA 17. stvcznia (Pal). Bi- 
lans roczny. handlu zagranicznego Polski 
łączmc z wolnem-meGdańskiam w r 


1949 przedstawia się, јак następuje: 

Wartość przyw. wynosiła 3.112,556 00u, 
waga 5,087.938 tonn. — Маной wywozu 
4.813,350.000, waga 21,037,919 lonn, Sul- 
do ujemne rocznego bilansu hundlowego 
w r. 192% wynosiło 299,195.000 zł. 

W porównaniu do roku 1928 zmniejszył 
się przywóz wartości o 24,609.000 zł, 
w wadze o 77.136 ionn, wywóz zwiększył 


się natomiast w wartości о 305,369.000 
zł. w wadze о 614457 tonn. 
Łączme saldo ujemne bilansu handlu 


zagranicznego w r. 
w porównaniu 
554,978,000 zł. 


1929 zmniejszyło się 
do saldi roku 1928 о 


Lwowscy komuniści zamierzali u- 
rządzić tyazień ku czci Lenina, Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg. W tym 
auchu zredagowane ulotki rozpo- 
wszechniał 20-letni Jakób Spalter 
wśród młodzieży rzemieślniczej, opu. 
szczającej wieczorem po nauce szko- 
łę im. Konarskiego, przy ul. L. Sapre- 
hy. — Poster. przytrzymał Spaltera 


шт NSZNĘNRESE ЫНАНАТ 


Aresztowanie komunistów we Lwowie. 


Policja przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu pomocnika błacharskiego: 
21-letniego Mozesa Breitbarta, zam. 
przy ul. Ormiańskiej 1, 20. Znaleziono 
tam 6 gotowych flag z odpowiednie- 
mi napisami, szablony ао wykonywa- 
nia napisow, oraz farbę, pędzle 1 
sznury. Transparenty te zakwestjono- 
wano, Breitbarta zaś aresztowano. 


Kradzież kasowa w Stowarzyszeniu „Zgoda”. 


(у) W ub. czwartek, w godzinach 
obiadowych jakiś osobnik dostał się 
do lokalu Stowarzyszenia stolarzy 
„Zgoda'', przy ul. Pieszej, gdzie pra- 
wdopodobnie przy pomocy podrobio- 
nych kluczy otworzył kasę ognio- 
trwałą. Jak następnie stwierdzono, łu 


w których znajdowały się 2 ksią- 
żeczki M. К. O. na kwotę 5.000 zt. 
oraz gotówka 3.200 zł. 

O kradzieży tej przewodniczący Sto 
warzyszenia Leon Filipowski powia- 
aomił Wyaział śleaczy Р. P. — Na 
ślaa włamywacza nie natrafiła na rą- 


pem włamywacza padły 3 kasetki, | zie policja. 


Podwyżka czynszów. w domach 
miejskich -- a płace lokaforów. 


torom tym ołbrzymią poawyżkę bez 
oglącania się na skutki, jakie ona wy- 
wołać może. 

Przeciętna płac lokatorów w do- 
mach miejskich wynosi 250—280 zł. 
Zarobki wielu z nich nie przekraczają 
200 zł. — Przeciętna uchwalonego 
obecnie czynszu w tych domach wy- 


Lekkomyślna podwyżka czynszów 
w domach miejskich we Lwowie po- 
zbawiona jest wszelkich podstaw pra- 
wnych i rzeczowych. Prawnych dla- 
tego, że podwyżka ta, mająca przy- 
nieść miastu zyski, przekreśla obo- 
Wiązującą ustawę o opiece 1 budow- 
nictwie społecznem samorządów, rze- 
czowych zaś ze względu na fałszywe 
Z gruntu postawienie sprawy. Miano- 
wancy nie starali się nawet wyszukać 
odpowieanich, rzeczowych argumen- 


tów dla upozorowania tej poawyżki. 
sądzili, iż przez podniesienie rąk 


1" tę załatwi się wedle jch my- 

Podwyżka czynszów mogłaby mieć 
pewne uzasadnienie, jeśliby nastąpiła 
w odpowiednim stosunku podwyżka 
płac lokatorów w domach miejskich, 
ale tyłko wtedy, gdyby domy te były 
nierentowne. Tymczasem dzieje się 
wprost przeciwnic. Płace pracowni- 
ków z powodu stałe wzrasrającej dro- 
żyzny systematycznie tracą na warto- 
ści, stopa życiowa obniża się, a tu 
miast odpowiedniej podwyżki płac — 
olbrzymia podwyżka czynszów. 

W świetle systemu gospodarki na 
„ratuszu za czasów p. Nadolskiego 

мука ta zakrawa na kpiny. Przy- 
pominamy sobie zbyt dobrze meda- 
wre czasy, kiedy pracownicy miejscy 
w wale o byt musieli staczać cięż- 
kie walki 1 aopjero pod groźbą strej. 
ku i solidarności pracowników miej- 
skich uzyskali część swoich postula- 
tów. Przypominamy sobie również z 
tego okresu zachowanie się p. Nadol- 
skiego, który robił wszystko, by po- 
stawić na swojem. Ale pracownicy 


nm jego 


koła przemysłu porcelanowego w Delt "Holndju \ \ 
obraz na рогсе]аше z dedykacją 
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nosic będzie 110--130 zł. 

Jeśli się uwzględm więc, że prze- 
ciętnie rodzina składa się z 4 osób, 
której po opędzeniu kosztów czynszu, 
światła, opału i dojazdów pozostaje 
na życie 1 odzienie 90 100 zło- 
tych — to podwyżka ta jest парта. 
waniem się z nędzy ludzkiej. 

W sprawie tej komitet, złożony 
z lokatorów domów miejskich zwró- 
ci się w poniedziałek do wojewódz- 
twa, gdzie przedstawi merealność 1 
bezpodstawność podwyżki, telem jej 
unieważnienia, 


—_—— -—-—-—-- + 


Podarunek dla Brianda. 


oliarowały Briandowi w uma- 
„JE. pa- 


miejscy nie stawiali wtedy wogółe 
postulatu podwyżki. Niewątpliwie ta- 
ki postulat w rozmiarach procento- 
wych obecnej podwyżki czynszów 
byłby potraktował jako czyn nieobli- 


działalności paeylikatorskiej 


im Arystydesowi Briandowi, organizołorowi pokoju, kw upamięmieniu koatcreneji 


znajduje się napis: „Si vis расеш, para 
pacem” (jeśli checsz pokoju, przygotowuj pokój. Jest to zmieniony w duchu po- 
jednania ludów zany łwiński cytat „vis pem para bellum“ jjeśli chcesz po- 
koju, przygotowuj wojnę). 


w Надле w r. 1929. U góry obrazu 


czalny. 

Inaczej jednak jest, gdy choazi o 
dobro pracowników mtejskich, a w 
aanym wypadku o interes lokatorów 
w domach miejskich. Poa tym wzglę- 
dem niema się żaanych skrupułów. 
Pewnego dnia bez wszelkiego rzeczo- 
wego uzasaanienia narzuca się loka- 


Wstała z letargu po 48 godzin. 
na katafalku. 


Jedno z pism warszawskich przy- 
nosi z Byagoszczy następującą senza- 
cyjną wiaaomość: 

Zamieszkała pod Kościerzyną 83- 
€tnia właścicielka osady Antonina 

leger, od dłuższego czasu chora, о- 
negdaj nagle zesztywniała i nie ġa- 
wała znaków życia. Rodzina złożyła 


Na dzień 27. b m. zwołane zoslanie 
w Iliszpanji zgromadzenie narodowe, które 
odroczone zostało przez Primo de Rivera 
w lecie ubiegłego roku. Ma to być ostatnia 
sesja tego zgromadzenia przed ostatecznem 
lego rozwiazaniem. 


ją na marach, ustawiając 
płonące gromnice. 

Jakież było przerażenie, gdy w 48 
godzin później staruszka zerwała się 
nagle z  katafalku, spogłądając w 
koło wystraszonemi oczami. Odzyska- 
wszy po kilku minutach mowę, ka- 
zała sobie podać jedzenie. 


dokoła 


Ostatnia próba dykt 


Zanim to nastąpi, zgromadzenie narodo- 
we ma załatwić szereg spraw pierwszorzę- 
dnego znaczenia politycznego dla petństwa 
hiszpańskiego, A więc rząd ubiegać się u 
będzie o uchwalenie rządowego projektu 
ustawy prasowej oraz „ustawę porządku 
publicznego” to znaczy ustawę, mającą na 
celu zniesienie gwarancji. konstytucyjnych 
o wolności obywatelskiej i przeniesienie 
władzy na ezynniki wojskowe. 

Zgromadzenie narodowe będzie również 
musiało rozstrzygnąć o losie rządowega 
projektu zmiany nstawy wyborczej. ' 

Powyższe plany oznaczają, że Primo Че 
divera usiłuje dokonać ostatniej próby u- 
wiecznienia dyktatury nowemi, legalnemi 
środkami W tym kierunku idą też usiło- 
wania przeprowadzenia nowej ustawy pra- 
sowej. 

Najbliższe więc tygodnie rozsirzygną o 
dyktaturze w Hiszpanii. 

„A= 


Srubowy trójpolkkłudowiec, 


inż. 


konstrukcji 

ską marynarkę. Mu on tę wyższość nad 

me może wznieść się prawie prostopadle w powietrze, wobec czego nie potrze- 
buje dla startu wielkiej przestrzeni. 


ameryk Henryka 


Berli nera, 


został zakupiony przez amerykań- 
innymi aeropłanami, że po krótkim star- 


Trucicielki mężów i kochanków 
przed sądem. 
Dalszy ciag sensacyjnej afery trucicielskiej, 


BUDAPESZT, 17. stycznia. Dzisiaj roz- 
poczęła się w Szołnoku dalsza rozprawa 
prawna przeciwko zbrodniarkom, znanym 
ze słynnej afery trueicielskiej nad Cisy. Na 
ławie oskarżonych zasiadły z kolei Ju- 
Jjanna Dari i Marja Szendi Prokurato: 
domaga się w stosunku do oskarżonych 
kary пиете. 

Jutijanna Dari oskarżona jest о zatrucie 
trzech osób. Mąz jej powrócił z wojny 
światowej cięzko chory, wskutek czego nie 
még — jak przedtem — mracować w 
рош. Juljanna w międzyczasie pokochała 
innego i postanowiła męża zgładzić ze 
świata. W tym celu porozumiała się z 
swoją przyjaciółką Marją Szendi, która 
poradziła jei mężu otruć Juljanna do 
wódki podanej mężowi dodała tru.izny 


+) 


BOHDAN PAWŁOWICZ. 


Ма południu і północy. 


( Dokończenie.) 

Do hallu wbiegła, podskakując za- 
bawnie, Mizzi. — Florjan, Florjan ! 
— wołała — chodź pójdziemy na Pla- 
ce de la France. Poa murami zegaro- 
wej wieży zaklinacze wężów pokazują 
sztuki. Jeszcze nie widziałeś! 

Wstał powoli. Leniwie i ociężale 
wlókł? się za dziewczynką. Stanęli pod 
cienistemi arkadami domów na Boule- 
vard de la Gare. 

— Czemu рап smutny? — przy- 
milnie spytała Mizzi. 

Spojrzał na jej jasną, rozpromie- 
попа twarzyczkę i uśmiechnął się. 

— Jesteś dziś Śliczaa Mizzi — 
rzekł. 

— A zwykle? 

— Mała kokietko ! 


1 tego samego dnia Zmarł on wśród sira- 
szfiwych boleści. . 
Już dwa lata przedtem Juljanna olruła 


swoją matkę przez dodanie arszeniku do ' 


mleka. Po zamordowaniu swego męza 
sprowadziła koshanka do domu, gdzie 2% 
mieszkał, Aie wkrótce i jego miała dość 
to też niebawem zmarł wskutek zatrucia. 

Druga oskarzona, Marja Szendi, była 
najbogatszą wieśniaczką w okolicy. We- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa i ona 
zatruła swego męża, chociaż do czynu te- 
go nie przyznaje się. Przyznaje się nato- 
miast do otrucia swego 29-telniego syna 
a w śledztwie zeznała: „Syn mój był 
ciężko chory, więc pomogłam mu“. Środ- 
ków w tym celu udzieliła jci osławiona a- 
kuszerka Zuzi Olah. Gdy podała mu truci- 
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| mę, przypomniała sobie. że syn tej ma 


piękny głos, prosiła go więc o zaśpiewa- 
nie jej ulstbionei pieśni W czasie śpie- 
wu schwytił się nagle za sercb i z okrzy- 
kiem ,„matko” padł na ziemię trupem. 

Po roku Marja Szendi poślubiła boga- 
tego Michała Kordosza, ale wkrótce i z 
niego nie była zadowolona, to też otruła 
go niebawem. Ро śmierci męża miała 
kilku kochanków dopóki poznała chłopca 
młodszego оф niej o 20 łat. Ponieważ ze 
względu na jego wiek wstydziła się ро 
poślubić, adoptowała go. I tak nównorze- 
śnie był on jei synem i kochankiem. 
Gdy po pewnym czasie i on sprzykrzył 
się jej wyszukała mu młodą dziewczy- 
nę z którą się ożenił. Po kiłku miesią- 
cach znowu zapałała do niego namiętno- 
ścią i nakłoniła go znowu do zamieszka- 
mia z nią роі jednym dachem. Tutaj po- 
został już do czasu jej aresztowania. 

Dalszy ciąg rozprawy odsłoni niewątpli- 
wie niejeden szczegół całej afery truci- 
cielskiej. 


Dokument sadowy 
z przed tysiąca lat. 

Jak się obchodzono w Szwecji z zabói- 
cami z przed tysiącem lat ilustruje nie- 
słychanie ciekawy napis z czasów Wikin- 
gów, jaki odkrył niedawno na ścianie 
skalnej pewien farmer w Ostergotlandzie 
prowineji obfitującei w napisy runiczne. 
Ро odeyfrowaniu napis okazał się cieka- 
wym dokumentem sądowym. Głosi ou że 
człowiek imieniem Gunnar, po popełnie- 
niu zabójstwa schronił się do świętego 
gaju, gdzie według odwiecznei jurysdyk- 
cji rehgijnei był nietykulny. Z tego sanh- 
tuarjum rozpoczął pertraktacje z krewnymi 
człowieka którego zabił, W rezultacie za- 
warto układ, którego mocą zabójca zobo- 
wiązywał się wypłacić rodzinie „„odszko- 
dowanie'. Układ ten został potwierdzony 
1 podpisany przez kapłana,, strzegącego 
świętego gaju. 

Godnym uwag: jest fakt, że prawodaw- 
stwo pogańskiej Szwecji było wysoce hu- 
manitarne, skoro w tych czasach mordów 
gwałtów 1 grabieży, skruszony zbrodniarz 
mógł odkupić swą winę i stać się z po- 
wrotem zwykłym obywatelem, zamiast tu- 
łać się jako bezdomny, napiętnowany wy- 
rzutek społeczeństwa. 

—0— 
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Mizzi przystanęła 
niesforną kzupryną. 

— Czy pan kocha Mizzi? — zapy- 
tała cicho. 

— Tak, tak! — żywo zawołał Flo- 
гјап — Mizzi, tylko ciebie kocham, 
bardzo kocham. Tylko ciebie... 1 mat- 
kę moją... i ojca mego... ale oni już 
nie żyją. 

-— Ја ciebie też kocham, Florjanie 
— cicho szepnęła Mizzi. 

— Moje dziecko. 

Wzięli się za ręce i wesoło wybie- 
gli na plac, zalany potokami oślepia- 
jącego słońca. Wiatr, dmący od portu, 
od strony Bouleward ае 4 Zonares, 
chłodził czoła 1 szarpał banderam: 
francuską i marokańską, powiewa- 
jącemi na szczycie centralnej stacji 
autobusów. Florjan i Mizzi przysta” 
nęli. 

— Јак tu mile odaychać — zawo- 
łała dziewczynka. 


Florjan czuł się szczęśliwy jak m- 


1 zakryła czo'o | nigdy. Mizzi i lord Deleware otaczali 


go ciepłą atmosferą miłości i sym- 
patrji. Płuca wygoiły się zupe”pie, 
ciało nabrało jędrności 1 sprężysto- 
ści. ? 

Gdy yacht lorda zatrzymał się w 
Sognefjordzie w Skandaynawji, Flo- 
rjan zapragnął pochodzić  samotme 
wśród gór. 

Zbliżał się wieczór. Góry znaczyły 
się ciemnogranatowem: zarysami skał. 
Po obu brzegach fjordu wznosiły się 
potężne bloki górskie, uwieńczone 
białemi kwiatami śniegów, W oddali, 
w Fjoerland — fjorazie błyszczały 
liczne Światła zapałonych lamp ele- 
ktrycznych na ulicach kuracyjnej miej- 
scowości Balestrand. 

Florjan wsiadł uo małej toki 1 
sam powiosłował do brzegu. Przy- 
wiązał szalupę do skał i zaczął się 
wspinać do góry. 

Ożywcze, górskie powietrze napeł- 
niało piersi poczucjem siły i mło- 
dości. Piął się coraz wyżej. Małe 
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Pancernik niemiecki. 


BERLIN. Na konferencji londyń- 
skiej, poruszona ma być sprawa nie- 
mieckich zbrojeń morskich, pozosta- 
jąca w związku z wybuaowaniem 
przez Niemcy pierwszego ich powo- 


jennegu pancernika, bęaącego — zda- 
niem fachowców —- najniebezpiecz- 
szym typem współczesnego okrętu 
wojennego. 


Pisma niemieckie przyniosły w tych 
aniach za '„Observerem** opinję zna- 
nego fachowca Mr. Garvina; aoma- 
jącego się, by mocarstwa poajęły ау- 
Skusję nad sprawą budowy pancer- 
ników niemieckich. Mr. Garvin wy- 
raza przytem pogląd, że nowy pan- 
sernik niemiecki mógłby z łatwością 
pociągnąć za sobą nowy wyścig za- 
interesowanych państw w budowie 
pancerników. Angielska aaminiralicja 
zmuszona jest postawić sobie pytanie, 
Пе okrętów wojennych trzebaby by- 
ło zbudować, bv można było znisz- 
czyć jeden nowy pancernik niemtecki. 
Zadaniem Mr. Garvina pancernik „Er- 
satz Preussen' jest znakomitą jedno- 
stką bojową, i z tego względu spór 
angicisko-amerykański w sprawie 10 
tysięczno-tonowych pancerników nie- 
ma prawie żadnej racji bytu. 


Na granicy śmieszności. 

BUDAPESZT О  charakterystycznyw 
wypadku ilustrującym szowinistyczną głu- 
potę ster rządzących na Węgrzech, do- 
noszą pisma: 

Pewna budapeszteńska lirma, sprzeda- 
jaca wędliny,, zaskarżyła dziennikarza o 
działanie na jej szkodę, przez to, że pod- 
pisał artykuł piętnujący tych kupców 
którzy umieszczają inseraty o praskich 
szynkach. Dziennikarz został uwolniony, 
z tem uzasadnieniem że jest brakiem 
patrjotyzmu umieszezanie reklam szynek 
praskich | że wobec tego krytyka jego 
była usprawiedliwiona. A 


strumienie spływały ze szczelin skal- 
nych. Wocospau huczał opodal. Skały 
były śliskie 1 pokryte mchem. Sta- 
аю się coraz ciemniej. Florjan nie 
uważał na nic. Ogarnęła go gorączka 
wspinania, 

Wyżej, wyżej, jeszcze wyżej! 
_ Nagle poślizgnął się, ręka osunęła 
Się ze mchu i poczuł, że pada w 


Trzepaść. 
- Chwała Bogu! — zawołał le- 
karz —- nakońiec pan odzyskał przy- 


tomność ! Od tygodnia męczę się паа 
panem i przyznaję ze skruchą, nie 
wiedziałem, co robić! A bredził pan 
rózne różności przez cały czas, а wy- 
krzykiwał! Musieliśmy przenieść pa- 
na do separatki, bo sąsiedzi pańscy 
nre mogli spać. 

- Gazie ja jestem? 

— jakto gazie! W Warszawie, w 
Szpitalu Dzieciątka Jezus! 

— Od jak dawna? 

— Mówiłem, od tygodnia. Wpaał 
Pan pod samochód, pamięta pan? 


————-—-——_= OOO 
А... 


~l 


„Włochy są jednem więzieniem“. 


RZYM. W dzień ślubu włoskiego 
następcy tronu z królewną belgijską 
do wszystkich kardynałów, królew- 
skich dam dworów, aujutantów oraz 
ao wielu osób, zajmujących wybitne 
stanowisko w życiu społecznem 1 po- 
litycznem, rozesłano ulotki o nastę- 
pującem brzmieniu : 

„Książe Humbercie ! Włochy są je- 
čnem więzjemem. Włosi umierają z 


głodu. Wysłuchaj głosu naszej roz- | 


Жо. 
7 
z 
` 
ой, 


Ер. S 


Powódź u ujścia Жару. 


paczy albo burza rewolucyjna zmiecie 
cię nieouwołalme. Wróć ludowi wol- 
ność i prawa, które mu zrabowali 
przeklęci aoraacy twojego ojca. Pra- 
wa i wolność”. 

Oczywiście lud włoski nie wiele 
może się spodziewać po włoskim na- 
stępcy tronu, ale list ten zostanie hi- 
storycznym dokumentem jako protest 
przeciw haniebnemu związkowi mię- 
azy monarchją a faszyzmem. 


Wi”. ЭУ mako 42. DnE. jeż 


W nocy na 13 bm, i następnego dnia szalał nad morzem Półnonem orkan, 


spiętrzywszy fale Łaby u ujścia do morza, 


spowodował w  Kuxhafen zalew 


znajdujących się w pobliżu portu. 


— Zdaję się. 

Ale, ale! Proszę pana, czy był 
pan kiedy w Norwegji? 

— Nie! 

= W Maroku, w Brazylji, w Sta- 
nach Zjednoczonych ? 

— Nigdy nie wyjeżdżałem z War- 
szawy) 

— То dziwne! Wykrzykiwał pan 
па głos widoki. Mogłem sprawazić, 
ze wiernie 1 aokładnie, bo ja byłem, 
panie, z żoną w Norwegii. 

* 

— Nareszcie ujrzeliśmy pana! — 
basował radośnie szef. — A tu roboty 
zgromadziło się co niemiara. Chyba 
pan odpoczął w szpitalu dostatecznie. 
Trzeba będzie trochę, przysiedzieć 
fałaów poza godzinami urzęaow emi. 
Ależ z pana romantyk! Rzucać się 
poa samochód ala uratowania życia 


aziecka — zakończył z emfazą. — 
To Jest coś! — I zatrzasnął arzwi do 
gabinetu. 


Florjan usiadł} za swoim stohkiem 
w ciemnym kącie 1 zapatrzył się w 
okno szklanemi oczyma. 

Na ulicy padał ueszcze i bębnił 
głucho o szyby dużemi kroplami. — 
Szara, lepka i łzawa melancholja 
wpełzała do pokoju i oplatała zgry- 
zotą wszystkie kąty. 

W biurze panował ostry zaduch 
starych szpargałów, schnącego atra- 
mentu i tanich perfum panny Ma- 
rysi. 

Maszyna stukała w nierównych po- 
suwach gradem uacrzeń. Maszynistka 
podniosła na Florjana ironiczne o- 
czy: 


— Wygląda рап jak zmokły 
szczur: — zaśmiała się — a 1 wzgłę* 
ает mnie — аосаіа kokieteryjme — 


jest pan niezwykle chłoany i obojęt- 
ny. Gazież pan zgubił swoją „pło- 
mienną miłość“ 1  nuatchnienieć 2 

—- Na południu i północy! — od- 
parł Florjan. Schwycił go gwałtowny, 
męczący atak suchego kaszlu. 
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СО i owo. 


Dopiero przed paru dniami, pisaliśmy w 
tej rubryce o wzroście protestów wekslo- 
wych w listopadzie ub. reku. A teraz spra- 
wozdanie Banku Gosp. Kraj. za grudzień 
stwierdza, że sytuacja w dalszym ciągu 
przedstawia się niewesoło. Sprawozdanie 
stwierdza, że na rynku pieniężnym w 
związku z pogorszeniem się sytuacji rol- 
nictwa, panowała dotkliwa -ciasnota go- 
tówkowa, która częściowo się nawet zao0- 
strzyła. 

Niepomyślna syluacja rolnicza odbiła się 
na położeniu innych gałęzi produkcji kra- 
jowej z wyjątkiem górnietwa węglowego. 
i przemysłu naftowego, mającego dość do- 
bre warunki zbytu Huty żelazne wyka- 
хаја w dalszym ciągu spadek zatrudnienia 
i produkcji. Przemysł włókienniczy, ja 
ko najbardziej czuły na zmianę zdolno- 
ści nabywszej ludności kraju przeprowa- 
dził bardzo poważną redukcję wytwór- 
czości. W podobnej sytuacji znajduje się 
przemysł metałurgiczny. Przemysi drzewny 
w dalszym ciągu nie mógł znaleźć dosta- 
tniego zbytu wewnątrz kraju i zagranicą 
gdzie wałeczył o silną konkurencję rosyi- 
ską Zbyt cukru wykazuje pewne pogor- 
szenie. 

Handel pod wpływem ogólnego osła- 
bieniu gospodarczego, wykazywał małe o- 
vroty, które nawet w okresie przedświąte- 
cznym niewiele się zmieniły. Wpływy ku- 
pieckic naogół nie były zadowalające. 

Bezrobocie, wskutek redukcji wytwór- 
czości. wzrosło dość poważnie. 

Tak było w grudniu. A w styczniu? 
Wszystkie znaki wskazują, że jest coraz 
gorzej. 

Stara baika, Ludzie nie mają pieniędzy 
na takie zbytkowne rzeczy, jak suknie, 
ubrania i dlatego przemysł włókienniczy 
upada, a robotniey pracujący w tej gałęzi 
przemysłu poszli na zieloną trawkę. 

Ale cukier? Dlaczego mniej go spo- 
‚ żywają? Widocznie nie chcą sobie słodzić 
gorzkiego życia... 

* 

Buuku mówi o sytuacji 
w grudniu А może w styczniu coś się 
poprawiło? Owszem, owszem, mówią о 
tem, także pewne daly: I lak na kopalni 
węgla „Saum“ w Czeladzi w Zagłębiu 
Dąbrowskiem wypowiedziano pracę 600 
górnikom. W Husje Bismarka w Hajdu- 
kach Wielkich oraz w innych hutach, na- 
leżących do lego koncernu, ograniczono 
pracę do 15 dni roboczych w miesia'u. 

Zarząl Tow. ake. „Zawiercie /prze- 
mysł włókienniczy) wymówił pracę wszy- 
stkim robotnikom zamierzając przeprowa- 
dzić redukcję przy równoczesuem zmnici- 
szeniu dni pracy z 7, 6.15 dni w lygo- 
dniu na 3 i 2 dni w tygodniu. Redukcja 
całkowita ima objąć 400 robotników. 

Wesoło płynie życie, wesoło! 

* 


Sprawozdanie 


Znam pewnego człowieka, w którego 
domu bieda aż piszczy, a on martwi się 
tem że kocioł nu wodę w kuchni nie jest 
miedziany tylko żelazny (pamiątka z czasu 
wojny, kiedy z mieszkań rekwirowano 
wszystko. co było z miedzi lub mosiądzu 
na armaty.) 


Pytam raz tego — przepraszam za wy- 
rażenie — skapcaniałego człowieka, gdy 


wspomniał o kotle: 

— Czy nie masz teraz innego zmartwie- 
nia? 

A on mi na to: | 

— Kiedy kuchnia bez tego, tak brzyd- 
ko wygląda... 

Przypomniał mi się ten dziwak po prze- 
czytamiu naslępującej notatki w „Gazecie 


‹ 


Warsz. ': 

БМ Ministerstwie spraw wojskowych, 
rozważano projekt zmiany unundurowa- 
ша armji. Zamiast dotychczasowych ro- 


gatywek miano wprowadzić czapki kroju 
angielskiego, 1. j. takie, jakie obecnie są 
noszone w Korpusie Ochrony Pogranicza. 
Projekt teu był szczegółowo opracowany 
a zmiana miała nastąpić z dniem 1. sty- 
cznia br. 

Przewidywano dla wszystkich rodzajów 
broni otoki z odpowiedniemi kolorami. 
Sprawę zmiany czapek w armji uznano je- 
dnak obecnie za nieaktualną". 

Nieaktualną, ale tylko obecnie. To zna- 
czy, że jutro, pojutrze, czy za rok. ta 
sprawa stanie znowu na porządku rozwa- 
rzań. I 

Czy nie ma teraz w kraju innych, bar- 
dziej piekących potrzeb ? X. 


Dalszy wzrost bezrobotnych 


" WARSZAWA. 17 stycznia. 'А WI W 
drugim tygodniu stycznia od 4 — 11 b. 
m. liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wzrosła o blisko 17.000 osób. Dnia 11. 
b. m. liczba ta wynosiła 122.964 osób. 

— о— 
EKSPORT А IMPORT. 
WARSZAWA. 17. stycznia. (А. W.) — 

Według prowizorycznych obliczeń bilansu 
handl. za miesiąc grudzień 1929, wartość 
wywozu w tym miesiącu przewyższała 
wartość wwozu o 40 miljonów złotych. 

— 
RETE EE 


Przelot nad Kilimandżaro. 


Po raz pierwszy dokonano lotu nad najwyższą górą afrykańską, | Kilimandżaro 

6.000 m.) Śmiałego tego czynu dokonał szwajcarski iotnik Mittelholzer w o- 
| Р walu). 

ме! E. o= == Кессе ене и =т=: ван. : 


QDKRYCIE RASY KARŁÓW W AME- 
КҮСЕ POŁUDN. Znany podróżnik szwe- 
dzki dr. Gustaw Bolinder odkrył dziwne 
plemię karłów, między Kolumbją а Wene- 
zuełą. Jakkolwick dr. Bolmder stwierdził 
istnienie tej niezwykłej rasy przed wic- 
łoma laty, dopiero teraz podał ten inte- 


resujący fakt do wiadomości publicznej 
w odczycie radjowym, wygłoszonym przed 
paru dniami. 


Badania dra Bolindera wykazały, że jest 
to plemię niezmiernie dzikie i miebezpie- 
czne, wrogo usposobione do białych. 

Dr. Bolmder dowiedział się wiełu cie- 
kawych szczegółów co do zwyczajów i 
trybu ich życia. Wzrost ich osiąga najwy- 
żej 120 centymetrów; żyją w sposób nie- 
słychanie prymitywny. Mieszkania ich lo 
poprostu zasłony zawieszone na kilku 
drągach. Ze względu na niesłychaną wo- 
jownuiczość i jak się zdaje skłonność do 
ludożerstwa, żyją w zupełnem odosobnie- 
mu. Są świetnymi strzelcami, broń ich 
slanowi oryginalny płaski łuk, który je- 
dnocześnie inoże być mieczem. 

Zwyczaje mają dziwaczne. Nie grzebią 
umarłych. Gdy przybywają goście, ciała 
zmarłych umieszczają w środku izby, aby 
1 oni mogli się zaznajomić z odwiedzają- 
cymi W ezasie uroczystości tańczą, trzy- 
mając nieboszczyków na płecach. Orkie- 


Rozmaitości ze świata. 


stra zaś składa się z Iletów, zrobionych z 
kości ludzkich. Znachorzy Molilonów, po- 
siadają wielką umiejętność posługiwania 
się ziołami łeczniczemi i oni to uratowah 
życie ciężko choremu dr. Bolinderowt. 
- ORYGINALNA KARA DLA SZOFE - 
ROW. W wake z nadmiernie szybką za- 
grażającą bezpieczeńsiwu publicznemu фа- 
zdą saniochodów, władze na całym świe- 
cie chwytają się najrozmaitszych środków. 
Najdoweipniejszy środek, zastosowany zo- 
stał w mieście amerykańskiem, Liberty- 
villie. Otóż tamtejszy sędzia wprowadził 
zarówno dla kierowców jak i dlu pasaże- 
rów jadącego z niedozwołoną szybkością 
samochodu, oprócz grzywny jako karę.. 
zamiatanie ulicy w elagu godziny. 
SENZACYJNY PROCES. Przed sądem 
przysięgłych w New Yorku rozegrał się 
ostatnio senzacyjnv proces, wytoczony 
przez Polaka, studenta uniwersytetu Yale 
Wincentego Doroszka, bogatemu przemy- 
słowcowi Lewinowi. Przedmiotem skargi 
sądowej Doroszka było bezpodstawne o- 
skarżenie go przez Lewina, wskutek cze- 
go Doroszek został aresztowany, a nastę- 
pnie musiał rozejść się ze swą żoną. Sąd 
skazał Lewina na zapłacenie Doroszkowi 
żądanego przezeń odszkodowania, w kwo- 
cie 16.000 dolarów, czyli 411000 złotych. 


ео 


a 
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„Polska hrabina" na paryskim bruku. 


Jedno z brukowych pism niemieckich 
przynosi z Paryża sensacyjną korespon- 
dencję o „wypadku polskiej hrabiny Kim- 
kiewiez Przed pewnym lokalem rozryw= 
kowym zatrzymało się późną nocą aulo 
do którego wsiadła elegancki dama. Je- 
den z dwóch towarzyszących jej panów 
(її również się przysiąść, lecz prze- 
Szkodził mu w tem drugi pan. W tej 
chwili padł strzał i jeden z tych pamów 
тїш na bruk. Przewieziony do szpilała 
zmarł wskutek ran, przedtem jednak zdą- 
żył powiedzieć, że strzelił do siebie w ec- 
lach samobójczych. Był to Rumun Maks 
Arnysl, &f-letni inżynier, stale zamiesz- 
katy w Paryżu A kim była owa dama? 
Wege doniesienia wspomnianego dzienm- 
ха [уйа io 40-letnia hrabina polska Kun- 
NEWEZ rozwódka zamieszkała w Auteuil, 
właświcjelka olbrzymich саре w Prowan- 


salji. I ragitznie zmarły Kraysl starał się 
О |с) względy. Drugim towarzyszącym jej 
panem byt kiriec rosyjsxi Dimīirii Ko- 
lanko, również stuie zamieszkały wo Pa- 
ryzu. P 

_Kraysl — według zeznań „polskiej hra- 
bany” był zazdrosny o Kolenkę, praw- 
uopodobnie chciał też zastrzelić swego 


przeciwnika lecz ponieważ był pijany, lub 
leż wskutek wielkiego wzriszenia przez 


PWN EN NE Z SZCZEC WRO COO 


ETTIAGERA „RHINOSAA” 


(M. 3. W Ме rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


szybko == KATAR NOSA 


I szybka 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu, 


Wytwó: nia: Apteka Mr, M. ETTINGERA 
"We Lwowie, Do nabycia we wszystkich aptekach 


Gdy się dziec! zostawia 
same W domu. 


W Siedlcach w buaynku koszaro- 
wym, zam. tamże Józefa Galec, żona 
urzędnika miejscowej PKU., wycho- 
dząc na miasto, pozostawiła w mie- 
szkaniu bez opieki swą 2-letnią có- 
reczkę, która bawiąc się zapałkami 
spowodowała zapalenie się na niej 
ubrania i uległa silnemu pop:arzeniu, 
wskutek czego wkrótce zmarła. Przy- 
była do mieszkania po upływie około 
20 minut Galecowa zastała już tylko 
zwłoki dziecka, . 


pomyłkę skierował strzał w swoją skroń. 

Opowiadaniom tym poleja wiary nie 
Паја i zatrzymała w areszcie „polską hra- 
binę*. podejrzwając, że Kraysl zginął Z 
jej ręki a tylko chege ją ratować wymy- 
Ślił bajeczkę o samohójstwie. А 

Już to niektórzy nasi rodacy па paryskim 
bruku wielkiego zaszczytu Polsce nie przy- 
noszą. 


wrzucono do morza. 


Napad piratów na okręt. 


SZANGHAJ, 17. 1. (Pat.). Piraci, 
udając policjantów rzecznych, po zre- 
bieniu użytku z karabinów maszyno- 
wych, wtargnęli na pokład parowca 
„Tuckwo”, znajdującego się w po- 
bliżu Czin Kiang. Jeden Chińczyk zo- 
stał śmiertelnie ramony, drugjego Zaś 
Piraci zabrał 
większe zapasy opium. 
| nc 


DES REKI ACC Z 


Zwycięscy W międzynarodowych 


w Davos ,Szwajearja, odbywających się 


zawodach łyżwiarskich. 


obecnie. Są nimi dr. Gautschi z Zury- 


chu i panna Horning z Wiednia, (Obraz skombinowany). 


= 


Tragedja bezrobotnego. 


Zastrzelił syna i popełnił samobójstwo, by uchronić sig 
przed śmiercią głodową. 


(У) W Rzeszowie w ub. czwartek 
w роіиапіе, ludność tego miasta 
wstrząsnęła wieść o straszliwym czy- 
nie bezrobotnego. Mieszkał tam 27- 

ka R E 


Syn sędziego i 2 studentów 


na czele bandy fałszerzy. 


W sąazie okręgowym w Warszawie 
rozpoczął się proces niezwykłej ban- 
ау fałszerzy książeczek oszczędno- 
ściowych PKO —. niezwykłej alate- 
50, że na czele jej stali łuazie, któ- 
rzy nie byli preaystynowani na prze- 
stępców. Są to: Jan Wiechno, stud. 
filozofji Uniw. warszawskiego, WF. 
Łada, stucent medycyny, Paweł En- 
giel, syn sędziego z prowincji oraz 
handlowcy: Juljan Heinze-Szpakow- 
ski, Ludwik Kowalski i Marjan Mi- 
lewski, Wszyscy tworzyli dobrze zor- 
ganizowang bandę fałszerzy książe- 


czek oszczędnościowych PKO oraz 
dowodów osobistych. Oskarżeni wpła 
cali minimalne sumy do PKO np. 1 
zł, 3 zł, 5 złotych, następnie prze- 
rabłali daty 1 sumy, zmieniali foto- 
grafje na zdobywanych wszelkiemi 
sposobami paszportach i podejmo- 
wali wysokie dosyć sumy. 

Engiel i Wrechno poznali śię św. 
więzieniu, po uzyskaniu zaś wolnor 
ści założyli, jak twyerdzi akt oskarże- 
nia, bandę fałszerzy. 

Do sprawy wezwano 80 świadków. 
Proces potrwa dwa dni. 


| pozostałe 72,720.000 osób, 


letni Wawrzyniec Waśniewski, ur. 
w Niemczech, przynależny jeanak do 
Rzeszowa, piekarz, żonaty, pozosta” 
jący od dłuższego czasu bez zajęcia. 
Z powodu nędzy zapanowały wśród 
młodego małżeństwa niesnaski. Kry- 
tycznego dnia, gdy żona poczęła pla- 
Каб, iż nie ma co zgotować na obiad, 
Wiśniewski w przystępie rozpaczy 
strzelił z rewolweru do swego 5-cio 
miesięcznego syna Romana, poczem 
postrzelił się w skroń, tak, że mózg 
wypłynął. Nieszczęśliwego w stame 
beznadziejnym odwiczrono wraz z Sy- 
nem do szpitala. 


LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZON. 
NEW YORK. Według obliczeń National 
Bureau, ol Economie Roseuch ludność 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
пеј wynosi obecnie przeszło 119 miljonów 
z tego 16.580.000 osób zarabia na życie, 
zaś z pracy tych ostatnich utrzymuje się 
w tem znaczna 
ilość dzieci 


RE, „DZIENNIK LUDOWY“ w 


14 z ania 10. 


stycznia 1030. 


оре %1> 
iladze (Patrz rycina: Prezydent Banku Rzeszy). 


mieszczący instytucję, która 


jest 


powodem konfliktu na konierencji w 


„Randka“ z przeszkodami. 


(у? Wieczorem 30. czerwca ub. r. 
wybrał się Iwan Dyki z Boratyna 
w zaloty ao Dobroszyna koło Mo- 
stów Wielkich. Tam oczekiwała na 
niego Olga Ganówna. Gdy oboje czu- 
le „gruchali'* pod chlewem zagrody 
ojcowskiej, podgląanęli ach miejsco- 
wi parobey. W liczbie kilkunastu do- 


padli ich, przytrzymah aziewoję i 
obłęgli Dykiego, który w chlewie 
szukał ratunku przea napastnikami. 


Byłby Dyki przez „ruski пмеѕіас“ 
przeleżał po otrzymanych cięgach, — 
gayby nie Tekla Nowosaa, która zbu- 
aziła ojca Ganówny, Pawła, Z {ерип 
„bukiem“ wybiegł on z chaty 1 prze- 
płoszył intruzów. 


W mięazyczasie napastnicy zdołali 
rozebrać jeuną Ścianę, oraz przesunąć 
aach chlewu na „bakier, by dostać 
aonŻżnana w swe ręce. 

— Dwa razy aałem jej po pysku 
i napędzyłem do domu, — 1nformo- 
wał Gan wczoraj na rozprawie wy- 
rokującego sęaziego r. Szulisławskie- 
go co ao swej córki. Wśród oskarżo- 
nych agnoskował Gan:* Michała Dy- 
kiego, Dmytra Pyłypczuka i Dmytra 
Litwi ina jako uczestników napaau. — 
Na tej poastawie trójka ta została 
skazana no 1 miesiącu więzienia. — 
W spółoskarżeni Piotr Makarewicz i 
Hryć Kosyk zostali uwolniem od wi- 
пу Ё kary. k 
| 


Plaga ixradzieżzy. 


ty) Polja me mogąc sobie dać rady z 
szajkami złodzieji przy pomocy dzienni- 
ków apelowała kto ogółu mieszkańców mia- 
sta, by lepiej niż doly'hczas pilnowała 
swego mienia. Jednym z powodów, uła- 
twiających kradzież, jest zdamem policii 
mskie uposażeni: dozorców domów, kió- 
rzy z konieczno:ci pracują: po całych 
dmah na utrzymanie poza domem, mie 
mogą strzec mieszkań lokatorów. 

słuszny ten argument winien przeko- 
паб 1 zniewolić kamieniczników do spra- 
wiedliwego wynagradzania za pracę do- 
zor ów 1 klozorczyń. 

Wczoraj, jak zwyczajnie. zgłoszono sze- 
reg nowych włamań 1 kradzieży. Między 
innynu złodzieje dostali się do inieszkania 
dra Jerzego Moinsteina przy ul Zyblikie- 
wieza 28, skąd skradh futro, ubranie, 2 
srebrne bechtarze 1 p. lakierów 1 talję 
kart, łącznei wartości 1600 zł. 

4 mieszkania Marka Frenkla 
Wolność Y skradziono futro 
wartości 500 dolarów, 


przy ul. 
krymskie 


Za kradzież mieszkaņmową aresztowano 
5L. Rudnickiego 1 Marję krygiel. Piolra 
łlewyka :resziowano za kradzież uprzęży 
na szkodę M Neuhanera. 


Rrwawy fostyn W Majdanie. 


na festy- 


(ух Dnia 15. września ub r 
me w Majdanie koło Żółuwi bawił Ołe- 
ksa Dolńszi Grupa parobków, mająca z 
mn jakieś poracnunki ni spadła na niego 
w ezasie gdy z leslynu powracał do domu. 
Naposlnicy pobili go laskami, oraz zra- 
mle nożem dwukrotnie w klatkę piersio- 
wą, zabiają” go na miejsen. 

W czasie dochodzeń bracia Oleksa 1 
iwan Żukowie zeznali, że nożoweem był 
24-letni Ledko (Gorżko. 

Wezoraj słanął on przed sądem 1 został 
skazany na b ata sięzkiego więzienia. 

frybunałowi przewodniczył r Łvczkow- 
ska, oskarżał prok., Ogonowski. 

—— 


i 


| Międzynar. konferencja węglowa 


Na Фен 6. Музлца 1930 r. zwołana zo- 
stała do Genewy specjalna konferencja rze- 
czoznawców węglowych. Konferencja ta 

zajmie się uregulowaniem czasu pracy, wy- 

sokości płac, oraz ogólnych warunków 
pracy w przemyśle węglowym, oraz zbada 
jakie zagadnienia z tego zakresu mogłyby 
lipe wniesione na porządek dzienny naj- 
bliższej międzynarodowei konferen ji pra- 
су 1 stanowić przedmiot międzynarodowei 
reglamentacji. 

Na konferencję tę zaproszone zostały: 


Anglja, ustrja, Belgia Czechosłowa- 
cja, Francia, вла, Holandja, Niem- 
cy. i Polska. 


Każde państwo wysłać ma trzech delegą- 
tów, z których jeden reprezentować ma 
rząd, jeden — pracodawców i jeden — 
pravowników. Delegntiom towarzyszyć mo- 
gą rzeczoznawtcy, klórzy uczeslniczyć mogą 
w pracach konierencji z głosem dorad- 
czym, 

—0— 


Pensje dla matek w Norwegii. 


Ustawa o pensjarh dla matek w Norwe- 
gji, przewiduje (pobór pensji przez wszy- 
skie matki, nie posiadująse męskich ży- 
wicieli swych dzjeci. Wysokość pensji bę- 
dzie zależna od ilości dzieci a wypłata 
irwać będzie do 1% roku dziecka a nawet 
do 17 roku żywia, jeżeli uczęszcza do 
szkoły zawodowej 

Ustawodawcy wychodzili z założenia że 
matki, dzięki niezależności materjałne? 
zwolnione od iroski zdobywania środków 
na utrzymanie swych dzieci, będą je z 
większą starannością wychowywały. Dzięki 
tym dodatnim warunkom wyrośnie zdrowe, 
silne pokolenie, со oczywiście leży w in- 
teresie państwa. 

Ustawa w związku z tem zastreega, że 
matki, które nie będą spełniały swych o- 
bowiązków wychowawczych, nie będą pen- 
sji otrzymywały. 

—:.2 


Kronika Stanisławowska 


POŻAR. W Tesie państwowym w Sze- 
szorach, pow. Kosów, wybuchł pożar, któ- 
rego pastwą padło 2100 m. sześc. drzewa 
opałowego wartości 341.000 zł. własności 
kupca drzewnego Ааа Коега z Szeszor. 
Skarb panstwa poniósł szkodę w wysoko- 
ści 150 zł Ogień został zlokalizowany 
przy pomocy miejscowej ludności. Do- 
chodzenia, eelem wykrycia przyczymy po- 
żaru w ЧОК, 

CZTERDZIESTU NA TRZECH. Około 
10 parobków z Włodzimierzec, pow. Żyda- 
czów, pobiło na drodze trzech parobków 
z Dubrawwki. Przyczyną zajścia była chęć 
zemsty parobków z Włodzimierzeć Ża wy- 
bisie szyb w czylelni Proświta w Dubitaw- 
ce przez tamt. purobków w czasie ruskich 
świąl Bożego Narodzenia. Doshodzenia w 
toku. | 


1 геш więzienia za 
sprzeniewierzenie. 


(у) 20-letni Wiktor Nusbaum, ajent han- 
dlowy sprzedając towary na rachunek firm 
tekslylnych w lecie ub. r. sprzeniewierzył 
kwolę 400 zł. na szkodę Ludwika Gliyeks= 
mana, zam. w Białej 1 Radomira Stefano- 
weza, mającego sklep przy ul. Halickiej 
kwotę 3.731 zł 8» gr. 

“М слога) odpowiadał Nusbaum przed są- 
dem т został skazany na 1 rak więzienia. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ пг. 147 ania 19. styczuia 1930. 


Kronika. 


Lwów, dnia 18 stycznia 1980, 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota, 18. stycznia o 3.30 „Cudowny 
pierścień. wa: 
Subota, 18. stycznia o 7.30 „ Księżnicz- 


ka Chicago“ — występ Chorjana. | 
Niedziela, 19. stycznia o 3.30 „Jak się 
bawić io się bawić“ — rewja W. Raorta. 


Niedziela, 19. stycznia o 7.30 „Faust“ 
gośc. występ R. Wragi. 

Pomedziałek, 20. styczma 0 780 раз 
ganini”. Fanr фей — ceny zniżone. 


REPĘRTURR TEATRU MAŁEGO: 


Sobota. 18. stycznia o 3.30 Jasełka" 
w wykonaniu uczn. Zakładu Br. Albert. 
Sobota, 18. stycznia o 7.30 „Pociąg 


widmo“. Tani dzień — ceny zniżone. 
Niedziela, 19. stycznia o 3.30 „Karol 

1 Аппа“. 

„ Niedziela, 19. stycznia o 7.30 „Proces 


Mary Dugan". Tani dzień — ceny zniżone. 

Poniedziałek, 20. stycznn o 730 „Mirla 
Efros* — gośc. występ W. Siemaszko- 
wej. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG*. 
Sobola: „Rapacka w Gongu” (gościnny 
występ). А н 
Niedziela: „Rapacka w Gongu“ Ggościn- 
пу występ). 
Poniedziałek > „Rapacka w Gongu“ (go- 
ścinny występ). 
Codziennie dwa przedstawienia o 7.30 
1 9.30 wieczorem 


"DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
Ke WJ W, Haora po cenach zniżonych. 
Dziś w sobotę, dnia 18. bm. o godz. 7.30 
wiecz, 1 jutro w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz. 3,80 popoł. odbędą się w teatrze 
Wielkim dwa ostatnie przedslawienia świe- 


ine] rewji „Jak się bawić to się hawićć. 


Селу na obydwa przedstawienia zniżone 

‚МШЕ УУ. występem znakomitego špic- 
waka Opery warszawskiej ROMANA WRA- 
tl dany będzie w niedzielę, dnia 19 bm 
w tea'rze Wielkim. Rolę Melista p. Roman 
Wraga hazy do najlepszych swych krea- 
кп. Partnerami będą: tenor warszawskiej 
opery 1 cpieretki р. Chorjan, w roh Fau- 
sta, p. Papowiczówna. Małgorzi'a, P. Ai 
iznerówna, p. Pło “Кі Јако Walentv, oraz 
р. Hanglerówna w roli Martv. 

„MIRLA EFRON" z występem znakomi- 
(6р W. SIEMASZKOWEJ w teatrze Ma- 
iym od poniedziałku, dniu 20 bm. Au- 
tor po mistrzowsku maluje środowisko ży- 
dowskie i tragedje duszy żydowskiej, — 
Główną postać kobiecą, zakrojoną na mia- 
rę Szekspirowską, edtworzy Wandu Sie- 
Inaszkowa. Znakomiiej arlyslee towarzy- 
szy Jet własny zespół. 

PREMJERA „MAMAN DO WZIĘCIA” 
komedi A. siedłoesiego, odbędzie się w 
lea rze Wi Ikim we wtorek, dùn 21. bm. 
świetne role dadzą pole do popisu wy- 
lrawnem artvslom ppi: Gutfnerowi, Ra- 
sińskiemu, Okorni kiemu oraz pp. Rasiń- 
skiej, Michnowskiei 1 innym. Nowe deko- 
racje przygotowuje 'p. Balk- Dekoracja a- 
klu ла. przedstawia wnętrze pulmanow- 
skiego w agonu. 

DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW 
CBU TEATRÓW, odbędzie się w Satıh 
llotelu Krakowskiego dnia 1 lutego br. 
łlWstęp ścisłe za zaproszeniami, które wy- 
dawane są w Związku Artystów Scen 
Polskrh w 'tealrze Wielkim codziennie. 

JUŻ WYSZŁO JIL wydame Frankow- 
skici Ustawa o ubezyistzeniu na wypa- 
dek choroby. Cena 9 zł. (z przes. poczt. 
10 zł) do парума w księgarni Ludowej, 
dzajnochy 1 Z 


TEATR REWJI „GONG“. Wezorajsza 
premiera pod tyl.: „Rapaska w Gongu 
wywołała zainteresowanie, jak ze względu 
na występ piunilki Lwowa znakomitej ar- 
tystki Haliny Rapackiej, tak i ze wzgledu 
na sceny i pełny humor programu. Pod- 
czas owacyjnie wilanemi produkejami p. 
Rapackiej szezególnie podohały się; ..Mo- 
je serce jak jazzband“ w wyk. Hanki Ru- 
nowieckiej, tańce nowego zespołu praw- 
dziwych ,.Gongiątek' z niezrównana parą 
baletową Eugenją Popielewska- Fahian na 
czele, świelny sketseh акау „Тот- 
bak“ z Веїѕкіт w roli tytułowej, oraz fi- 
nal zimowy w wyk. Janiny Leonowicz i 
zespołu. Na razie żadne zniżki nieważne. 
Przedsprzedaż biletów bez żadnej dopłaty 
w kasie kina Kopernik“. 


Ж TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ- 
KNYCH WE KWOÓWIE. Otwarta огло 


dwoma tygodniami wyslawa zrzeszenia ər- 
tystów  plaslyków „Arles“ cieszy się 
wciąż niesłabnącem powodzeniem. Obok 
malarslwa reprezentowanego twórczością 
Taniseha, Reichównej. Sielskiego i Wy- 
sockiego. spotykamy na wvslawie u- 
twory graficzne Ludwika 'Tvrawicza oraz 
projekty architektoniczne Krzywohłockie- 
go 1 Wojciechowskiego. Wyslawa otwartą 
jest codziennie od 10 do 15 рор Biletv ro- 
czne wydaje sekretarjat w cenie po 15 zl. 
50 gr. 

ZŁ SCENY „GWIAZDY Ku uezcze- 
niu rocznicy Powstania styczniowego, u- 
rządza „Seena Gwiazdy“ w niedzielę dnia 
19. b. m uroczysie przedstawienie, Wy- 
stawioną będzie senzacyjna szluka p. t: 
„Juljan Stanisławowiez* w 3 aktach (l 
odsłonach" pióra Artura Ćwikowskiego. 
Rzecz dzieje się na Ukrainie. podczas o- 
fenzywy polskiej na Kijów, Cickawa treść 
sztuki. trzymajaea widza w ustawieznem 


naprężeniu akcja. grozą przejmujące po- 
siedzeniu i sądy czerezwvezajki daja rę- 


kojmie, że i iym razem sala Stow. „Gwia- 
zda' będzie wypełniona po brzegi publicz- 
nością. Amat. symtoniczna orkiestra „Gwia- 
хау, pod kier. rof. K. Abratowskiego, 
przygotowała w związku z uro zystością 
specjalnie dobrany program pierwszorzę- 
«пуер utworów i wystąpi z koncertem 
podczas przerw. Sztukę reżyseruje p. Ka- 
zimierz Poleski. | 

Począlek o godz. 7. wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabvcia w cukierni p. Pitoła - 
1а. ul Łvyczakowska I. 11 

UROCZYSTE O©TWARCJE 


kalu Związku 


własnego lo- 
‹ Zawodowego Pracowników 
Nnedveyjnych, odbędzie się w niedzielę, d. 
19. b. m. о godz. B-ciej pop. przy ul. 
królkiej 5, l. p. na Które wszyślkich 
członków Związku, uprzejmie zapraszu Za- 
rząd. 


ZGON DZIECKA NA RĘKACH MATKE 


Мага Różycka żona młynarza, zam. w 
Słoja'h koło Rawy Rusiej, przyszła z 


chorem riemowl ciem do sanaforjum Козу 
chorych Przy ul. Dwermckiego R, 
w jo zekatni dziecko zmarło. 
ski dr. Kasparek polecił zwłoki odstawić 
do Instytutu med. sądowej, 

NAGŁY ZGON NA ULICY. Posi Woj- 
PCI Olecki palrolniją: w nocy, znalazł 
A Чало еро zmarłego męż'zyznę 

МО SiĘ Ze był do 56-letni szewc 
Majer Serk zam. przy ul Szpitalnej 68. 
Który zmarł nagle. Lokarz miejski dr 
Cwili's'1 polecił odstawić zwłoki do Ih- 
stytutu med. sądowej 

FAMOBOJSPTWO M LODE! KOBE? Үү, 
Юта 15 bm. popełniła жашаң samchój- 
czy przez zawucie się 17-lolnia i 
Hołowezak zam. przy ul RKamypiana 9. 
kłóra п етіс zmurla w szpialu. Sekcja 
zwłok slwierd iła; że zaajdoweła si> ona 
w sane Fiężarnym. Wobec tego. przypiu- 
Seczu policja, Że ipowodem samobójstwa 
byla zawiedeiona miłość. Dalsze doho- 
dzenia w toku. 

ZNACZNA KRADZIEŻ GOTOWKI. — 
Wczoraj wieczorem jakiś osobnik dostał 


rio 
Lekarz miei- 


Marin 


11 


się do mieszkania (Oskara Kiglera przy 
ul. łeresy 1. 36, skąd skradł kasetkę za- 
wierającą Z książeczka М. К. О. na kwo- 
tę 7.807 zł., 9.000 zł. gotówki. oraz więk- 
szą Ilość akcji 1 dolarówek. a 
NIEFORTUNNY WYSTEP MIĘDZY NA- 
RODOWEJ „DOLINIARKE:, Przy okienku 
Казу M. К. O. przy ul. Wałowej рту 
trzymaną została dd-letma Kreindla Min- 
kinów w chwil kradzieży kwoty 17 dola- 
rów z torebki na szkodę Pauliny Wiec- 
rzelskiej, zam. przy ul. Muruskiej I 8. 
W czasie dochodzeń stwierdziła policja 
że aresztowana jest międzynarodową zło- 
dziejką. 
p M шети 


Komunikaty. 


TRADYCYJNY ОРҺАТЕК urządza sto- 
warzysz. Kaflarzy w sobotę, dnia 18 bm 
o godz. 0-tej wiecz. w Sali własuej ul. 
zaelóna l 7% p: i 

Z. N. М. S. W sobotę. dnia 18. o godz. 
1940) odbędzie się odezyt tow. К. Ernu- 
cha pt.: „„Więdzynarodowe Biuro Pracy". 
(105192 mie widziam. 


атау, 
NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁA- 
DY Z HIGIENY. W medzielę, dni: 19. 
stycznia odbędzie się w Kinoteatrze „Wa- 
rysieńka pl Smolki o godz, 11-też 
przedpoł. poranek z wvświetleniem {ilmu 
„ołońce to zdrowie” 1 wykładem dra Jó- 
zefa kmlza p. t. „Angielska rhoroba krzy- 
wia) 1 jej zwałęzame u dzieci“ 
BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! — 
Sekcja Elektromonterów przy Związku Ro- 
botników Przem. Metalowego w Polsce, 
Oddział miejse, Lwów I, przy ul. Ormiań- 
skiej 1. 31, I. p.. bezpłatne biuro pośrednic- 
twa pracy. prowadzi rejestrację bezrobot- 
nych elektromonterów. jakoteż udziela po- 
średnictwa w celu uzyskania pracy (środa 
i sobota od godz. 6—9, w niedzielę od 
godz. 10 -12) Przyjmuje zgłoszenia praco- 
wników, jakoteż pracodawców, tak w miej- 
sou, jakoleż na prowincji, 
Zarząd Sekcji Flek rowonterów. 
LWOWSKA ӨНӨ. MŁODZ. T. U. kt. 
koło im. igu. Daszyńskiego, W sobotę, dn. 
18 bm. odbędzie się w lokalu własnym 
Rynek 8, 1. p. o godz. 19-tej (7 wic- 
czór) zebranie organizacyjue Koła z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
1. Plan pracy na najbliższą przyszłość, 
2. Wolne wnioski. 
Uprasza się wszystkich Пом, o punktu- 
alne przybycie. 
Zarząd. 
meee O леано шанааыычеыдаа 


Wykłady Uniw. Ludowego 
- | TUR-a we Lwowie. 


Medyiela, duma 19. bm. o godz. 130 
pop. w bkalu Słow „Prata“ tow. Artur 
Hess: „Rozwój soʻializmu“ z qrzeźrocza- 


mi. 

Poniedziałek, dma 20. bm. o godz. 7 
мөл. w lokalu Z. Z K ul Grodecka 69 
wykład prof, dra J. Rogowskiego pit. „„Wło- 
"Пу kraj pirękności' część II. z obrazann. 

—0— 


Z wydawnictw. 
„NASZA WALKA“ miesięcznik socjali- 


stvezny. Nr 1. styczeń 1930 r Na treść 
nameru składają się artykuły: IŁ Krlish 
Nowy gabinet p. Barta. W. Aller: Par- 
һа Pracy u władzy: L, Szerer: Na iran- 
ie palestyńskim; M. Orzech: Optymizm 
rządowy Rozważania gospodar'ze); **3 
pierwsza roznica śmierci low. BO Micha- 
lewieza: I Pat Żydowskie  szkolnitwo 
świeckie w Polsce: W A. Antoni Słonimski 
o Żydach. Prócz tego ciekawe przeglądy. 

(ena zeszylu w objętości 24 str. druku, 
w ładnej broszurze 70 gr, Prenumerata 3 
DIGNOW = Z ma 


—— | 


19. 


Касїк humoru. 


— Мо... i со powiesz o tym mówcy? 
— Jeśli nie wierzy w to ко mówi 
jest bardzo rozsądnym człowiekiem. 
l ———— 
NASZE DZIEGI. 
— barolku.. czy obrałeś jabłko, zanim 
je zjadłeś? i 
— Tak, mamo. 
— А Ко zrobiłeś z łupinami? , 
— Zjadłem je potem, 
NIE "ODRAZU. 
Jakto, Miecia? Odrazu ziadłeś ку 
placek, Który otrzymałeś na urodziny? 
— Nie, proszę cioci.. Jadłem kawałek 
za kawałkiem. 


ANTYK. 

Zbogactony pan Knopf kupił szalę, htó- 
rą mu sprzedano jako antyk gotycki. P 
Кпор?, echąc sprawdzić autentyczność an- 
lycznego nabytku, poprosił znanego profe- 
sora szłuki do oglądnięcia szaly. Profe- 
sor ogląda ją długo ze wszystkich stron. 

— Jakże panie profesorze? Со tu jest 
starego a co nowego? 

— Wie pan... stara jest tu... jest tu tylko 
dziurka w zamku... | 

SPADKOBIERCY. 

— (zy pański wuj do ostatniej chwili 
zachował przytomność ? 
== Tego jeszcze nie wiemy... okaże 
się to dopiero po otwarciu testamentu. 


— tej thaice 
cował raz Wallenstein? Wódz niemiecki 
z czasów wojny trzydziestoletniej, — Red.) 

— Nie, proszę.. Pana Wallensteina je- 
szcze u mnie nie było. 


— jak się zdaje — no- 
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Program radlowy. 


SOBOTA, 18. slycznia. 
WARSZAWA. 16. 15. Muzyka z płyt gra- 
mofon, — 17.45. Słuchowisko dla mło- 
dzieży. — 20.50. Koncerl wieczorny. 
TURIN. 19.15. Muzyka lekka. — 20.45. 
Transm. opery ze „Scali“ medjolańskiej. 
BRATISLAVA. 16.00. Płyty gramolonowe. 
20.30. Lekka muzyka. 


KOSZYCE. 18.00. Pieśni dla dzieci. — 
20.30. Koncert 

BERLIN. 1630. Muzyka popularna. — 
19.00. Koncert kompozytorski. — 20.00. 


Wyjątki z operetek w wyk. radjoorkie- 
stry, radjoshóru 1 solistów. 
SIOCKHOLM. 17.00. Audycja muzyczna 
— 18.30. Dawna muzyka taneczna. 
RZYM. 17,30. Koncert popołudniowy. — 
2102. koncert. 
PRAGA. 20.30. Koncert pod dyr. Jerentna- 
sza. — 22.70. Transm. z kawiarni Lloyd. 
WIEDEŃ. 1745. Utwory kameralne sla- 
rych nustrzów — 20 05. „Die Lebes- 
kuishe' — operetka w 3 aktach. 
BUDAPESZI. 18.00. Płyty gramoionowe. 
19.30. Koncert Magdy Kacsoh, hnry Pal- 
1аедо 1 Lajosa Laurisena — 2050. Mu- 
zyka woişkowa. 


Repartvar kin lwowskich. 

APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śpiewający błazen“ z Al. Jolsonem. 

CASINO: „Przedzjiwne kłamstwo Niny 
Petrówny“. 

COLOSSEUM: Fred Thomson „Córka 
Wodza“ i wesoła komedja. 

CIUMERA: „Model brukowy *. : 

FATA MORGANA” „Miłość księciu Ser- 
gjusza“. 

GRAZYNA! „Łódź podwodna 5. 44 

KOPERNIK: Druga część „Zemsta hr. 
Monte Christo”, 

LEW: „Szlakiem Iońby <. 

LUNA: „Śmierć piratów. 

MARYSIENKA: Druga część 
hr. Monte Christo . 

PALACE: „Ofiarna Noc” oraz dźwię- 
kowe głosy świała. 

PAW: „Trzykwolne wesele", 

PASAŻ: „Korsarz mórz południowych. 

POLONJA: „Świat w płomieniach 

PROMIEŃ: „lancerka z Moskwy”. 

OAZA „Grzesznica bez grzechu Me- 
oldja puszty węgierskiej. 

STYLOWY: „Dzwonnik z Nolre Dame' 

UCIECHA: „Złote piekło. 


poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, Szajnochy 2 
чт "EOKA тита 


„Zemsta 


Cez 


„вюд ЖЕК ОЙ: Уй 


WALSKINA 


stycznia 1930. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument woj- 
skowy na nazwisko Milanowski Stefan, 
wydany przez Р. К. U Złoczów 


BUCHALTERKA, posiadająca znajomość 
stenografji i pisania na maszynie, poszu- 
kije posady, Łaskawe zgłoszenia pod 
„Biegła“ do Adminislracji. 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzialnia 
2 ograniczonącdpowiedzia|nością 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel, 57-25 


Chrypkę duszność i kaszel 
Pastylki belgijskie 


GĄSECKIEGO R. M. Zdr. Nr. 29. 
żądać wyraźnie Gaseckiego sprzedają 
apteki. 


Już wyszło 11-018 wydanie 


Frankowskiej, 


Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek chorohy 


cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.) 


> Жр 


do nabycia 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, — Szajnochy, 1. 2. 


wów ох AURR ®4 TL Mr 


USUWA NAJSIEWIEJSZE 


OLEGŁOWY: Z | 
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Reuaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. Ł. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


